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Panika w Kownie z powodu Zjazdu. 
hudnośC skupuje dolary i robi gorączkowo zapasy. 

Co powiadzta1 · dzlannlkarzom Utawsk~m p. TPd. Halówko? 
wun.o, rn si~l"Jmia. I Jm~ęi Prusy i tatwQ j~st niezrozumiała, Iwna do Wi1lrna. Cm iny w itym ~t ... 

O god~. 4 po porndniu. a. wi~e uried ta drogą okrężną idzie wszak cią~le na d:iie imuny widzieć d<YWOd, że Litwa Zl'flię 
f)rzemówitmiem Marsza.łka. p. Tadeusi Litwe nasz węgiel, nasia manufaktura lliła SWO'j·e znane staoowisiko? Bra1k st-o­
Hołówko, priyjął ~iettikauy liłewskłcb i t, d. . suników. normalny.eh .~ołuje pr.z~e 
z Kowna, 1.n·zybvłyeh dQ Włfna i ośwlad Byłoby to więc ufęch w rąmki umowy ws:.i:ystki~lll dla sam~ Litwy sytuaqę 
czyi im gotQwo$ć udiieJenia odllowledii fort.nalpeJ tJtauu fal\tycznego, trag.ii..\om~iezl'l!e. • • • 
na i~dane mu. p~·tanla. Rozmowa mlafa fs'.tóry jest stanem nięnormalnym. Naprzykł~ .- panik!1 na !Jtwie z ~ 
l>rzebieg następujący: Droga normalna jest właśnie tą drogą, wod~ clzJsi~~ego. z1azd!1,. ~ P.H:OW!e 

Litwini: Co je~t prawdą w pogłoą- . którą , panqwie do Wilna przybyU. 1 ~ • ~cie DłlJZJlpeJnieJ pąk:OJowęgo. 
kach obiegających w Kownie Przeikonaliiiście si-ę sami pan;owi:e, ze JeaYI;-1-e ~yl.ko br.alki~ nior~lnyeh ~ 
o ko1Jeentraeii wojs~ ~olskieh w Wi1eń- ta dfoga jest naikrótszą -i lla!J'WYgodtniiej- sunkow i k:imtmli~~CJ.t moz~y ~~ 

szczyirue? . . sza, Leży ona takte w .interesie państw wytłom?-czrc:: to zuene~orw~e, >Krtortt 
Nacz. łląłó~~o: ~szystkie wiadg- :inąwch. Łotwy, Sowietów. Co dl() lifow- wzbudziło &lię w K'Cl'W'me. W1iadlomo oom 

mośęj Q Jl\J:c!eJkQlWięk koncentraCJI sk,iego :pltnktu widzenila o niemożnoścl ~obzre, , , • • • 
wo.islf w Wileńszczyźnie są od ppczątku w-Yrzeczenia sie Wilna. ws:za.kż.ez fo jest ze ludnosc na. Lmtw1e robi gorą.czkow.e 
do Jrońca nieprawdziwe. ity)l'kio pr9blem "ę.tyllza.tji. Są przyikład'f, zapasy, ~kupu1e ~~l~y - ~ ł?°'":od11 ha-

LitwhJi: CiY PoJska nalęga na rol(o- że podobne r6żn:ice punktów w.ixfaen.ia . Jek o Ldzis1eJszym ZJe~~e. 
wania w Genewie i nie chce rokować w nie ·iprzeszkaidza.j.ą normalnym sit-OS1Lllkolh z14 ten0~bs\ano~10.ny był 1uz .w kir;:t1! 
Królewcu? Choćby przyJdad Polski i Łotwy: 00 do ze,sz )l!tll. ·. Y'Ya s:i,ę. on coroczni:e. eJ-

Nacz. Hołówko: PQ1ska może się pewnych teryto.rjalnych spraw Polska 1 no w~ ·w·szyistkiich Wl:ęlm:zy~ mia;~ita<:-h 
również igoqzić i pą l<;ouf er encję w Kró !A twa stoją tlJa ;różnyich sta'lllO'W'itSka-ch. Polski. Tym raze~ ~o/s.zł~ k'?'l'0J . ina 
lewcu, p Ue Litwa nie zecqce slę zgo<'.lzić · • , Wlilp.o. N1e my wmn_ii 1estesmy, ze z.Jazd 
ną Genewę, ale w takim razie z natury Nie P1:Z~dza to ohii pa~twQm utt~ ten 7ołał tyle ?!Z.JJW~c.z.nych ~~:menta„ 
skfadu rzeczy minister Zaleski nie mógł mywac metylko n~alne ale n.:'wet bar rzy. N.ikt, ed na'S n11e 11\ogł prz;_eciez wymz. 
by wtedy przewodniczyć delegacji poi- . dzo prz!'azn~ sto~~· gać,_ ~bys.my, z i;><>wod~ te1 medorzeczne1 
sld~J. · Takiich pr~dow fe&t. wwę.oeJ. Choóhy p~ki przem-eśh ten ZJaz.d do din:nego 

Utw1nl: Jaki będzie porządek obrad przy.kład ~az<lu panow wpril'St z :Ko ml'astal 
tej ko'1terencji? · #A Ar 64A &f&llllBIE!IBAWBMQ&ł!!lllllll-IBIB•••t•ma•••AllAmz•-

Nąc~. Uołówko: Ze sprawozdań z p b St ,e R d • 
pr...:ebiegu narad k<m1!syjnyciI na pierw- . og_ .. rze e.1ana.'' .· a 1cza. 
szym plan.te musiałoby stanąć sprawo-
i4a.nie komisji komµnikacyjn!;"lj~ pon.ie-. • „ d k b 
waż sprawa bezJ;>o§r~dntei komunilrncH Panika wśród · uczestn1kow kon u tu pogrze owego. 
iest sprąwą na~b'ardziej palącą. 

Utwh1\: Jakie stanowisko zajmre Pol 
ska wobec stanowiska Kowna, że bez 
rozstr?Jygnf((cia ~-prą.wy Wilna nie mote 
być bezpę§redniej lmmtJ,nikacii? 

· Naez. łfołówlro: Stan{),wisko Polski 
jest niezmienne: doprowadzenie do nor­
malnej komunikaq.ji musi być dokonane. 
Propo~ycją litewska oo. do }{omunUrncji 
.... t i&i;t48 www www 

Katastrnla autobusowa 
6 osób rannych. 

. . , Warszawa, 13 sie_rpnią. 
W ciąirą.j tiikołq g.cdz. 8.,50 n.a szesie 

g.rójee~ęi za Ok~dęm wydarzył s1ę n.iię-. 
szc~ęĄliwywy.pą.de-k autob\lsowy, który z 
pociągnął za sobą f!fiąry w ludziach. 

Zagrzeb, 13 sierpnia. styszano gwizdy i okrzyki. Publiczność 
Wczoraj o'dhyt się tu przy współtt· zaczęła uciekać w stronę dworca, poH­

qziale ZOO tys. chłopów pogrzeb St. Ra- cja jednak na~rohm;ast :Q.rzywrócila po­
dicza. W zastępstwie rządu przyjechał rządek . .;_1 grob-em przemawiał poseł 
do Zagrzebia gen. Mai!c. Uroczystość Waleciicz. 
pogrzebowa zaczęła się o godzinie 10 Białogród, 13 sierpnia. 
przed południem i trwała 8 godzin. Oko- Dziennik zagrzebśki „Jutami List" w 
lo 10,30 wyglos!ł wiceprezydent stron· artykule wstępnym omawia przyszłe 
nictwa chtopskiego dr. Macek, przemó- stanowisko chorwackiej partji chlap· 
wienie z balkonu domu tego stronnictwa. , sk;1ej i piisze m. in,: „Można być pewnym 

Następn;e przemawiał Pribiczew1ez że chorwaci nie wejdą na drogę gwał­
·i burmistrz m. Zagrzebia. Pochód żało· tów. Mamy inne środki d~iałania, niż 
bny trwał przeszło dwie godziny. Dop:e- karaibin i sztylet. Radicz walczył cale 
ro o godzinie 13,40 przybyto na cm~n- życie, lecz nie byt rewolucjonistą. Lękał 
tarz. Sejm polski i czechosłowacki byt · się on urzelewu krw;, i glosH spokój. N a­
na pogrzebie reprezentowany. Podczas ró.d chorwacki pójdzie iego śladem i kie· 
cal.ego pogrzebu panował porz<l!dek zu· rować się będzie jego słowami. Jest 
pełny. Jedynie na placu Zrin;,ego, w po· to jedypy środek1 wi-0dący do zwycię­
bHżu domu stronnictwa chłopsk~ego do· stwa i tylko walką tego rodzaju partja 
szlo do paniki. włościańska zdobędzie sympatję c,ałego 

Ody pochód przechodził tamtęd1y1 u· świata. 

4 tys. kllomafrów 
nowych linii kolejowych. 

Warszawa, 13 sierpnia 
Ministerstwo Komunikacji opracowa 

lo plan rozbudowy kolem:ctwa w Pol­
sce. który przewidu~e budowe 17 uo­
wych linji kolejowych. Ogólny koszt 
tych robót wyniesie otwb 1 miljarda zło 
tych Budowa nowy ..:h linji powiększy 
długość polskiej sieci kolejowej o 4000 
k:~ometrów. 

łtifJ bqdzłB PDd\VJŻkł 
djet poselskich. 

· Warszawa, 13 sierpnia. 
Jak nas informują ze źródeł 'miarodaj 

nych, krążące od dłuższego czasu po­
głoski o rzekomym projekcie czynni­
ków rządowY.ch w sprawie podwyższe­
nia dotychczasowej skali djet posłów i 
senatorów pozbawione są wszelk!cb 
podstaw. Czynniki rządowe nie zamie­
rzają wystąpić wcale z inicjatyW:t pod· 
wyżki tych djet. 

Pożar taksówki. 
Pasażerowie wyszli 

bez szwanku. 
Łódź, 13 sierpnia. 

Dziś o godzinie 6-ej rano szosą Ro-1 

ldcińską przejezdżafa taksówka w kie­
runku Rokicia. W pewnej chwili, gdy; 
auto jechało z dość znaczną szybkośCi'ł 
ną.gle pęld a~umulator i tal\sówka sta„ 
nęła w płomieniach. Kierowca Józef Cbo 
jecki i pasażerowie zdążyli wyskoczyć 
na bruk, dzięki czemu nie doznali żadne­
go szwanku. 

P-0iaru nie zdołano ugasić. Taksów:• 
ka całkowicie spłonęła. 

.Krwawalon kośbJ. 
Chłop~~"· utracił nogi. 

Polmui, l ~ sierpnia. 
Nieopodal ws! So~ll? (w pow. {IStrow ... 

skim) zaszedł tragi~zny wypadek. \YY"'! 
wołany nieuwag:\ przy k.'>~zeniu zbr.ża. 

Gospodarz Henrvk Ouenter, kc~zacy, 
zboże maszyną n!e l!ostrzcd ba\Ą·iqcego 
się w niem swego J-let11ie~o chkpczyka 

Gdy w pewnym momencie masz vna 
uclerzyła z rozma;;h.m1 kosą. rcz!tgł sio 
przejmujący strasmv krzyk i oczonl 
gospodarza przedstawił się c.kr()pnJ 
widok. 

Oto na warstwic !=1rnszoucgp zbo~' 
wil się w bólu, oc;•Jlrnią::: krwią chf l'l„ 
czyk z odciętą pJwvl:ej kostki pra.w11 
uogą i lewą moeuo rozplata11ą. 

Nieszczęśliwe ctzic:;ka odwieziono dl\ 
szpitala w Ostruwic, ale staha jest n(l!tl 
dzieja utrzymania go przy życiu. 

Dodać należy, że Gucntcr stracfl 
wskutek choroby troje dzic:;i, ~ cstatrJ 
jel!o syn uległ .mów wypadkowi. 

UJQGiB bandy 
lJrzemytników jedwabiu. 

Łomża, 13 sierpn-ia. 
Postenmko\V'Y Stanisław Kulisa za­

trzymał w Rutkach pod Łomżą furma:Ir" 
kę na której trzech pr~emyfniltów w.i.w 
zło w~ększą partję jedwabiu. 

Zatrzymani us;łowali przekupić Kuli• 
sa, proponując łapówkę w wysoko~ct 
2000 zl., przyczem jeden z ·przemytai· · 
ków wlożyt mu do kieszeni 300 ził., I 

Wkierp.nku Toma1,1zowa Rawsltjeg~ 
jech<tł nonna.lną sa:ybko~ci~ a.utobui. 
„ChevroJet'', w którym jechało 6 :pasm 
rów a który ~owa&ił jako sxofor współ 
wła.śddel Jan· Matyjek. W pewnej chwil: 
ukązał si~ wolno jadący wóz, zaprzęże• 
ay w jednego konia, powoteiny przez k<J 
biietę, która puściwszy swobodiriiie cugle 
koniowi drzemała. 

prośba. o z§zwolenie, aby mogli pójść do 

Zuchwały rabunek w śródmieściu. I mi•;.~~:~~rn1k~~·!i,~~·~~~:~d·~ -
czowym, końmi i wozem przekazaj].O kO' 

19-letni młodzieniec popełnił zbrodnię dla ... czekoladv morze cęl;nej w _w:cencie. . ' 

. Na dawane juz· z oddali przez szotfertt. 
sySt!ały estrzegaw~ze wóz usunął się 1 

dl'Qgi, da~ wę~y J>rUj~d, wobec c~„ 
g0, są.machód _P.odł\żył na.pr'zód. Nagle' "' 
o$la,tciej eh~ gdy autobus usiłował 
~ć łuntta:nkę, tę. ostatni:a raptow„ 
• skręciła w prawo i zatarasowała dro-. 
.gę. . 
~~tamnvhl~~amomcmtaJm~~ 

hamował, mim-o to · 1).aStąpifo zdęrzen:ie !: 

w~elU, który ul,~gł pr.zepołowieniu. S1t1 
dza.ca na wozię . kabi.eta wys.da na szczę 
śde be·z szwanku, natomiast wskut~k ~a 
głego zatrzymania ąamoohodu nas.tąpił 
gwałtowny wstrząs~ ;powodując wybide 
wszystldch szyb w atttobus.ie, w rezultł:a· 
cie czeg-o ulegli po-ranieniu wszyscy rpa·· 
sażerowie odła1mikami sz.lda lub w~kutę~ 
uderzenią. przy- gwałtowinero. zatrĄ)"llla­
nW.. 

· Nie.7:Włoc.z;ttle na. mlę:jsce wypa:d!ku 
przybyła. ku~ po:got<>wią która odiwi<r 
ała rannych do apital!w· · 

Za us1towame przekupienia sporząe 
Łódź, 13 sierpnia. I cej się przy ulicy Piotrkowskiej 197, dzony został protokut, który wra.z z JOG 

Wczoraj o godzinie 10-ej więczorem · przyszedł jakiś młodzieniec, który zajął zł. przekazano prokuratorowi przy W 
do cukierni M. Czapn owęj, mieszczą- stolik i ~ażądat herbaty oraz ciastek. Po diie 9kręgowYm w Łomży, 

i W A nS - N IMA I wypiciu herbaty zbllżył się do bufetu i 

Smlarć pod stodołą popro~i~ Czapnikową o CZ?ko!adę. O;qy Straszna imiarc 
• w?aśc1c1eUca -0dwrócila się na chvnlę, dwuch vórników, . 

WyWrOCODą przez burzę. gość uderzył ją w gtowę grubą pałką1 BTiom, 13 sierp4 . 
Warszawa. l3 sierpnia. porwał z lady kilka tabliczek czekolady Ofiuą s.tras7.neg·o ltlesz-częścia g~ 

Podczas ostatniej burzy, ja:ka szalała i rzucił się do ucieczki'. c~go padli dwa.j gó.r.ndcy Kahire i Sthep-
lla Nadbrzeżną, z.ginęta w tragiczny spo- . ke w kQ'J>alni C.z:~pel. W czas.ie dobywa-
sób córka nauczyciela z Nowej Wsi p, Czapmkowa wsln1tek otrzymąnego ma węg-la załamała się pod meszczęśli~ 
Neumanówna. oraz towarzysz jej p. Jan· ciosu stracila przytomność. Opryszek ~mi drewniana po,dłoga. Obai runęli <» 
kowski. wybiegł na ulicę. Po upływie kilku mi- płynnej posadziki, w lltórej z-w10lna. za. 

Powracających ze. spa.ceru do dom? npt zost t1l on schw:v1:any przez po]icjan- •tQ<l.1ę li. • • • 
zaskoc:-yła bu~z~, a więc przed nawal n;· ta. Sprm.vadzono go do komisar.iąta, I~ahxe, zi;In.i.ec~amy . pi.a:s.it.1em, z~iAąl 
cą obole skryli się dp stodoły. ~urza by- ,,.dzie mu odebrano rewolwer który wkroto~ :P? usvm~oiu $~~· ą·che:p'ke wai\­
fa tak gwałtowna, ze wywróciła stodo· "" . · ; · . ' . · czył o zycie bez.skute·CZDJe ;e'S'Zcze prze2 
łę. · nuał nrzy sobie. Był to 19-lctm Bonifacy 15 god.ziill, u-siłii.jfl,-c wy<iobyć się z "-~~ 

z pod gruzów wydobyto n1eżywą ]uż Mędrzyk z Częstochowy. Osadzono go gająo~go ~ miału. / 
Neumanównę, Jankowski zmarł wkrót~ w więzieniu. Po 36 go.dizitoadi wydobyto iuł t)"ligt 
ce wskutek odniesk>nyc~ .Qbl'.ażeń- zwłok.i JZ6nllk6w. 
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.t !-Ił, - :starł otbi'zY'tttlego an gielsidego liydfoplattu ilO raldu A'ngija: - Inifle - Auslt'alja. Dłt120~ć raidu w YfiOs1 40.000 kt(omelr6w. . · 

ni~ tylko nam. sięj Ostatni_e chwile ziemskiego globu. 
m~ poszcz,śc110. I "f ak twierdzą na zasadzie obliczea uczeni astronomówie. 
Nieudany lot haszpana C ł . - . , . . k t kl.. . . d · 75 OOO I 

przez Atlantyk. a e szczęsc1e, · ze a a izm nastąpi · op1ero -za . at. 
Po kapitanie Curtney, który, jak wia· 

domo, ugrzązł na Azorach, próbował 
przelecie9 Atlantyk równ!.eż hiszpański 
maJor Franco. Po }\rótkini jednak locie 
musiał on wodować, na skutek złego 
funkcjonowania motoru. Aparat został 
przyholowany przez parowiec, by po re· 
mancie służyć lotnikowi do ponownej 
próby • . 

Major Pran<:o posługuje się samolo­
tem Jornier Superwal z 450-konnym mo 
torem Napi1er-Lion. Na aparacie tym do­
konał on już w 1926 r. lotu z Hiszpanii 
do Południowej Ameryki, obecnie zaś, 

po przeleceniu Atlantyku, miat zamia·r 
oblecieć kulę ziemską naokoło, kierując 

się i Ameryki przez Alaskę do Az:ji. · 
Jak widać ~ tylu nieudanych przelo· 

tów, polscy lotnicy nie mogą narzekać 
na fatum prześiadujące ich, lecz najwy· 
żej mogą smucić się, że nie mi·eli wyjąt· 
koweg-0 szczęścia. 

W naukach przyrodnfozych isbnieją ł kicli przyrodników i techników. Przy· 1 o~licność. t.e .wyniki pomiarów sil .sy~ematycz­
pewne fakty, co do których twierdzi się tern wierizono święcie, ze wielkość ta me coraz mmersze •. Coś zate~ tu 111e 1est w po-

. . . . • . rządku. Jedyna pociecha jest Jeszcze ta, te może 
zazwyczaJ, ze są tot. zw. prawa natury.I Jest stałą, niezmienną, t. J. taką samą · oz h _,_. · d dk t d 

. . . . . . . • . 111e r c ow.1 Slę w a.nym wypa u o en en-
~a wet najw1ęks1 s~eptycy, którzy ~ą.t~ dz1.s1a~~ Jak przed_ kilkuset laty .i. Jak za cję jednokierunkową, tylko raczej o wahadłową, 

p1ą we wszystkio, memal nawet w sieb:·e lat tysiąc. to znaczy może za jakich parę lat szybkość świa­

samego, mają milczący przynajmniej Tymczasem dowiadujemy się wprost aensa- tła znowu zacznie się zwiększać. Co do teg.o nie. 

respekt prned niektórymi faktami i licz- cyjnych rzeczy. Angielski astronom M. Gheury ma jednak je.ucze tadmtej pewności. A tymcza-

b 
· f' k' h „ I b t „ de Bray odkrył, porównując pomiary dokonane sem prędkość się zmniejsza i coraz dłutej wy. 

ami z 1zy i, c em11 u as ronomr:·. ·~„ ,_,_, h tu 1 t te · "--ś . al · _ _._, k ć · ~ · tł • .i · d 
• • • • • 'W c1-u os .... uuc s a , wteU<1U c1 zn ez1one pilUille na.m cze a , az awaa o np. l'laI'sa o nu 

IstmeJe cały szereg hczb, wyrazaią· stają się coraz mniejsze. Jeteli nawet we:tmie dotrze. 

cych wymiary jakiegoś zjawiska przyro się pod uwagę tylko ostatnie, zaufania godne Jetelibyśmy koniecznie chcieli szukać jakiejł 

dy, które przyjmuje się jako state i waż- pomiary, to takte okazuje się, że od r. 1875 do pociechy w tem „utrapieniu", to może nam go 
ne nietylko w pewnym konkretnym wy- 1926 prędkość śtriatła zmniejszyła się o 200 kilo- dostarceyć następujące rozwa.tanie. Oto pręd-

dk l · d · t metrów na sekundę, czyli na sto lat wypada kość, jak wiadomo, wyraża ałę stosunkiem dro~ 
pa ~· a. e za~sze. l wszę . zie, a na we zmmejszenie o 400 kilometrów. do czasu, ja.ki był potrzebny do przebycia te; 
w św:.ec1e gwiazd l mgławic. Liczby ta· Jeżeliby ta.k dailej poszło, to akuratnie za drogi. Otóż, mo!liwem jest, że powodem zmn.iej­

kie nazywają się „stałenii'', lub „włado- 75.000 lat prędko~ć ta zmalałaby do zera, czyli szania się prędkości jest właśnie zmiana albo w 
memi". . . prozaicznie mówiąc, byłby to koniec śwlata. długości drogi. albo tet w czasie. 

Jedną z najważniejszych takich wie!- ł..a.dne perspektywy. Nie roZ4:hochi się tu o za- Co do d1rugości drogi, to nasza jed-
kości stałych była prędkość rozchodze· gładę tej planety, która mote na nic lepszego ~ostka miernic:z~, d?~ładną jest do mil· 
nia się światła. Uchodzilo powszechnie, nie zasłużyła, ale sama ta.ka perspektywa brzmi Jonowych częsc1 n_iihmetra, a zatem !U 
. • wprost sensacyjnie dla uczonych. trudno doszukać się przyczyny. M-0ze 
ze wynosi on~ 300.000 kim. na sekundę. C_hoćby Silę nawet przypuściło, że dawniejsze tylko jednostka czasu nie jest pewną .i 
To było niemal dogmatem dla wszyst- pomiary nie były ścisłe, to jednak zastanawia stała,. Co do tego, to faktycznie znaczna 

!iili!l5&ii c A • a a MIRI*. liczba uczonych przychyla się _ do mnie· 
mania, że nasza jedngstka czasu. t. j. se· 

W Oenuł iu<>madzą 
się tłumy dokoła do. 
mu, w którym pewna 
żona szewca. modląc 
Sie na intencłe swo­
ich dw<tj"a chorych 
dzieci. miała wizję 
świętego Franciszka. 

kunda, jest niestałą, gdyż czas obrotu 
ziemi dookoła swej osi jest zmienny, 
wskutek czego nasze jednostki czasu sq 
też niepewne, a oo za tem idzie. IM'ed· 
kość światła ~ę zmienia. 

Aby jednak wytłómaczyć to zmnier 
szenie się szybkości światła, które de 
Bray stwierdził, trzebaby przyjąć, ie 
różnica między długością jednej doby 
a drugiej wynosi aż jedną minutę. To 
jest cokolwiek zadużo. Widać zatem, że 
sprawa nie jest jeszcze należycie wyjaś· 
niona. 

Trzeba poczekać na najnowsze po· 
miary Michelsona, laureata Nobla, który 
obecnie zajmuje się mierZeniem prędkO­
ści światła mię~zy Mouqt Wi.lson a Mt. 
San Jacinto w Kalifomji. S-podziewa się 
on dokonać tych pqmiarów z dokładńo· 
ścią jednego kilometra, to znaczy, że po· 
mytka mote wynosić ledwie· 1/300.000 
całej wielkości .. Jest to dokładność ogro­
mna. Do tego czasu będą żyli w niepew· 
ności... uczeni, bo zwykłych śmiertelni· 
ków prnblem ten, na szc;zęście, jeszcze 
nie dotyczy. · 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
POZNAŁ ODRAZU. 

- Proszę jaśnie pana, przyszedl ta­
ki co ma bzika. 

- Skądeś t-ak poznat odrazu? 
- A bo powiada, że ojciec jego by1 

winien jaśnie panu 1000 rubU bez kwitu. 
teraz umarł. a on I>ieniadze odnosi. · 



Pomysłowy oszust 
pobierał kaucje, obiecując posady w monopolu. 

Do p. KaroU.ny Loch (Dworska 25) Harować pra<:ę w monopolu tytu.nio-
zgłosił się jakiś młody, dość elegancko wym. 
ubrany jegomo~~ · . . . - A s.kąd pan wie, że sz:ukam pra· 

Słyszałem, lZ pani sobJe szuka za1ę- <:y? Przecież pan rnni-e n.ie ma nawet -
cia - oświadczył - mógłbym pani zao- z.dziwiła się. ••••mn••••••• •••••• To ·już mo.ja tajemnica. Dowiedziałem 

D 
• I • • s~ę i jestem gotów do usług . W dalszym 

OHIOSdl IDOWaCJI ciągu rozmowy wyjaśnił iei, że werbuje 
w dostarczaniu łistow. prac·ow.niiików dla mon-opolu ty!un.iowe·go 

Wzorem Wiednia, Pragi i Berlina mają być 
i u nas wprowadzone opatentowane skrzynki na 
listy, składające się z szalki żelaznej wysokciści 
77 cm. a szerokości 60 cm., zawierajcej każda 
taka szafka 12 skrytek. 

Pojedyńcze skrytki, oddawane bezpłatnie do 
użytku lokatora dla 1celów doręczenia listów, 

I mają wysokość 24 cm. a szerokość 14 cm. i są 
zamykane na różne kluczyki, które Sił w posia­
daniu strony, podczas gdy całe główne drzwi 

W Rzymie ustawion~ oryginalny oar uliczny w styłu arabskim. 

otwiua osobnym kluczem listonosz, celem :r.ło­

!enia korespondencji. Od każdej skrytki może 
być doprowadzony dzwonek elektryczny, któ· 
rym listonosz sygnalizuje włożone listy. Celem 
lego urządeznia jest usprawnienie doręczania 

r:wyczajnej korespondencji szybciej, gdyż listo­
nosz nie obchodząc pięter i mieszkań, będzie w 
stan.ie dostarczyć listy już o g. 8 rano, co dob!d 
było niemożliwe, l!dyż biura, sklepy i t. p. o tej 
porze są jeszcze nieczynne. 

Ze względu na tę oszczędność czasu, listy 
będę doręczane nie jak dotąd 2 razy lecz 3 i 
więcei razy dziennie. 

Lokatorzy zaś maję możność umieszczania 
na drzwiczkach skrytki swego nazwiska lub fir­
my fako tablk: orientacyjnych. Wolne prze-

ł 
strzenłe na drzwiczkach używane będę · dla ce­
lów reklamy. 

Nie będzie wariatów na ulicach. 
Nowa ustawa minlsterjalna przyczyni się niewątpli­
wie do usunięcia z ulic Łodzi błąkających się bez· 

domnych warjatów. 
Łódź, 13 ~erpnia. · 1 częśliwców kręci się bez opieki po uli- Szpitafow ta 1dch mamy w Łodlzi dwa 

do dyspozyoji: Kochanówek oraz szip~tal 
przy ul. Wesołej. Najwyższy czas, aby 
problemat ten przestał więc jstnieć.„ 

Depa.r.tamen.t służby Zdrowia Minis- cach naszego mia-sta, me zagrażając mo­
ters-tw:a Sp:ra'! Wewnętrznych zajął się że bezpieczeństwu publk:znemu, ałe -
o-becme 1energ1-cznie problematem o:piekt 'smutne świadectwo wystawiaią<: na:szej 
~ad umysłowo chorymi. Sejm oitrz:ymał trosce o sprawy natury publicznej. Bez 
;tlŻ od departameilltU tego p.rotekt usta· domru przeważnie war.jaci na ulicach Francuski, miast łaciny 
wy, która przewiduje pom. inn. iż kosz- wi.elkiei Łodzi, te błąkające się mary, to 
~a budowy z.:kładów psychjatrycmych i plama na obliczu społeczeństwa - pla- przy egzaminie maturalnym. 
hC~ utrzymama ponosić będą gm.i.ny, po- ma, którą trzeba zetrzeć. Nowa ustawa W ministerstwie oświaty debatowana jest 

wktórym są bardzo dogodne warunki 
pracy. 

Jeżeli pani si.ę zgadza, mo,gę panią 
już wciągnąć na listę. Musi pani tylk< 
złożyć 20 złotych kaucji. 

- Bard.oz chętnie. 
P. Lech wręczyła mu .p ieniądze. Przy· 

były polecił jej, by nazajutrz zgfo-siła się 
do dyrekcji monopofo, która już bę<lz.i e 
powiadomiona o ie1 przyjęciu. 

P. Lech wierzą<: święcie zapewnie· 
ni'Olll młodzi-eńca nawet inie zapytała go 
o adres. Dopiero nazajutrz, gdy udała s.ię 
do monopo1lu dowiedziała się, że ipadła 
o.fiarą pomysłowegio oszusta. Okaizało 
się howiem, że łódzka fabryka .tytuniow&. 
nikogo nie upoważniła do an.gażowan.ia 
pracowników. Poszkodowana zwróciła 
się do poliqi. \Y/ drOŻ-Ono dochodze:n:iie. ........ „„„ •••••••• „ .... ee& 

Nowv przywódca 
chorwatów. 

WJaty ~ woiewództwa a nie jak do·tąd tyl pośrednio przyczyni się niewątpliwie do obecnie kwestja zastąpienia przy maturze egu 
!to gIILl!DY· Specjahia uwaga poświęcona .tego, bowiem .naldonią odnośne czynniki minu z łaciny egzaminem z francuskiego lub nie-
1est opi.ece lekarskiej nad psychicznie władz do usunięcia z ulk Łodzi nieszczę !llieckiego. Prawdopodobnie już w na<lchodzą-

1 
Dr. ANTE TRUMBITSCH, 

~h~rymi, chorzy p..sychicznie p:rzed przy- śliwych jednostek, kótrych właściwem cym roku szkolnym w gimnazjach filologicznych którego zmarly przed kilku dniami dnia­
J~C'leill dlO za.kładów poddani będą ·bada- i jedynem miejscem poby.tu winie.n być nie będzie Już egzaminu maturalnego z języka mi przywódca kroatów, Stefan Radicz, 
Mu lekarzy powiaitowych i zakładu, ~ szpital dla obłąkanych. . łacińskiego. naznaczył swoim następcą. 
wyipadlku s:ka.rg na pomyłkv, na wnio'Sek 
prokuratora może prezes Sądu Okręgo­

' 'A'.ego wy.ąelegować swego przedstawi­
~e.la do przeprowad.ze.nia śledztwa itd., 
t t. d. . CZl\RDDZIBJSKIE PERJE ftl\ PLl\CU DĄBROWSKIEGO. 

Ważnym niezmiernie punktem nowe1 
tej ustawy jest szczegół, iż utrzymanie 
chorych psychicznie w mieszkaniach pry 
walnych nastąpić może tylko wt~czas, 
kiedy pacjent nie budzi żadnych obaw 

LUNA-PARK PRZYCIĄGA JAK MAGNES TYSIĄCE ŁODZIAN i ŁODZIANEK. 

clla bezpieczeństwa publiczne~o. 

lódź, 13 sierpn '. a 
Czarodziejskie f er je na Placu Dąbrnw 

skiego ... 

dzianek - wszystko to łączy s:ę na tle I niepowszednio spędzone chw.ile, pow· 
ciemnego wieczornego nieba w jed~n stają pokaźne sumy, które dzięki pracy 
berwny ~ głośny chaos dźwięków i Polskiego Komitetu Ołimpijski'ego przr 
świateł, który zwie się: ' 

1 
czyniają się do udz:aru naszych repre-

Punkt ' ten jest bardzo i.sfotny dla nas 
!-oclzi..a.n, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
Jaika du:ta stosunkowo ilość obdartych, 
obszarpanych chorych umysłowo nicsz-

Tysiące żarówek elektrycznych, tu· 
ny świateł, potop dźwięków muzycz· 
nyc11, niezliczone ttumy ciekawych, ią· 
dnyc.h zabawy i rozirywki łodziian i to-

Luna - Park. zentacyj sportowych w Amsterdamie, a 
KoLejki suną zawzięcie po szynach, wi~ - do zdobywanfa ..... ~la, P?lski "la-

karuzele kręcą się jak wśc: ekte, panny urow ua aremc wsz..,~hsw 1 atowt;go 
„od strzelania" werbują energiczn:e a- sportu„. . . . . . 

e matorów sportu myśliwskiego, nawoty· Impreza Jest ~?brze, ?Pręzysc te l>rO' 
wacze gardłują„. wadzona, przez k.erowmka p. Gressne-

Płartyrologja n ieszczęśliwei kobiety Tu tłum przy.pat.ruje się ciekawie wy !! WWWIB ae WA+ 
siłkom zfowienia butelki wina na wędkę „,,_ 

którą mąż wypędzał na ulicę po zarobek. tam tłoczą s ! ę ludzie do loterii na cukier­
ki, czekoladę ... owdzie hipodrom wabi 
ludzi, żądnych przejażdżki na bu.cefale 
lub ... na ośle.„ lódź, 13 sierpnia. I robić. Idź żebrać! Nieszczęśliwa kobie-

W nędznem, wilgotnem mieszkanku ta zgodziła się na to. . . 
przy ulicy Aleksandrowskiej rozgrywa- Wysta:':ała na roga~h uh.c, bJagaJą_c Z zaimprowtizowanych torów sane· 
ly się codziennie tragedje. Wacław Mi-1 przec~10~mow o .wsparcie. ~tektorzy 11- czkowych zje7Jdża się z szybkością biły­
trączyk, awanturnik i zawalidroga znę- towali się nad mą, ale ~aog-0ł otrzymy- skawicy w„. trociny.„ Wchodzi się po 
cal się w nieludzki sposób nad swą żo- wata bardz? skąp~ ~atk1. · . . schodach, które... same wsuwają goś­
ną, która ciężko pracowała na jego utrzy • 'Yczo~aJszy dz.1ep byt. dla .rneJ szcze: c!a w górę, lub też.„ przewracają go, je­
manie. Gdy przed kilku miesiącami wy golme meszc~ęśhwy. Nie uze~rata am ś'li nie potrafi utr.zymać równowagi... 
mówiono jej zajęcie w fabryce, doraźnie grosza. Gdy wieczorem ~todn~ 1 zmęc.zo Kiwający się pomost, koto śmieclm 
starata się o jakąkolwiek pracę. Calemi n~ dotaąa ?o d9~~1, mąz . zaząda~ P.re~ i t. d,. i t. d .... 
dniami włóczyła się po mieście, oba- r.1ędzy: Ch~1ał poisc do kna3py, gdzie JUZ Oryginal.ne, dla Łodzi naogót nowe 
wiając się wrócić do domu. czekah nan koledzy. zupel1nie atrakcje ściągają co wieczór 

.. . . . - Nic ci nie mogę dać - wyszep- n!ezliczone tl111my łodzian ze wszystkich 
. -:- Z~bt]ę ?Ię - gr~z1~ M1tr~cz_Yk - tafa i padła na podłogę tracąc przytom- dzielnic i zakątków miasta. 

fezeh me me przyme~1esz p1c~1ędzy. ność z głodu i wyczerpania. I Powodzenie jest 1' - dobrze, że jest. 
~dy w nocy przychodz~ła do m1cs~ka- Zwyrodniały osobnik nie zważając Bo dochód z całej tej imprezy przez.na· 
~ta bez grosza, kato~ał Ją w s.tras~lt:VY 1 na to począł ją okładać palką. Na szczę-I czon .jest, jak .· wiadomo, ·na fundusz olłm­
s_pos?.b:. Pewnego .dma wreszcie osw1ad ście nad eszto kilku sąsiadów. Mit.rę.:zy- pijski. 
czyt JeJ ·. . . . . . . . . I k?- obezwładniono. Do nięszqęśliwej ko Ze zlotówelC i pół1Aotóweik, rzuca· 

,_Wid.ze. ze rnz me potrafisz me za-, b1ety wezwano pomoc le~arską,. nych przez' tysiące łodzian wzam!an za 

Dwa napady 
na przechodniów ultcznych. 
'vVczoral wiecz-,=-:.m ;nzed don:cm rrży :,11 :' 

\-:{"~zańskiei 18 na .'·7 ·!M1i e,~o At:d~zr.ia F11;ilaw 
s ·~· ~~, :iapad!o kil.ku osotJ•1:l\.: ,.„ k:Mzy hn żad­
nego powodu zadali mu szereg ran t ~remi na­
rzędziami. Rannego pogotowie w stanie ciężkim 
przewiozło do szpitala. Policja ści ga napastn ł· 

k6w. 
Przed domem przy ulicy Sik:nvskicj 2 zer 

stał na.padnięty przez dwuch zbirrhv 33-lctnl Mi 
chat Staszewski. Awanturnicy dotkliwie go po­
turbowali. Pogotowie udzieliło poszkoc1 owane­
nm pomocy lekarskiej. • 

Łódzkie bruki. 
Na ulicy Piotrkowskiej przed domem nr. 7() 

21-lctni Roman Pluskota, zamieszkały przy ul. 
Przędzalnianej 82, upa<it na bruk i uległ ztama­
niu lewej nogi. Wezwane posoi;owie odwiozlo 
~o do d9}!1.Uo . - . 
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- Jestem bardzQ zmartwiony, panie ~ :i/, ~ 

profesorze. Mojemu synowi nic nie chce - Ten obraz malował mój narz.e· - Nie w'em co żonie kupić na imie· 
'c!i1 ~~i~~~i!~m z nim u lekarza i z~p:r · czony. Talent - to jego majątek. I nimy? 

Za moich czasów takie choroby te- ...._ Tak, moja droga, ubóstwo ude - Dlaczego pan Jej o to nie pyta? 
czono rzemieniem. hańbi. - To byłoby zbyt kosztowne. ••• „„ •.••••••••••• „ ••••••• „ 

Wszędzie bezrobocie zmalało 
tylko w Łodzi ilość bezrobotnych wirasta. 

Lódt, 13 s-ierpnia, I W Sosnow~u tak bardzo zbliżonym 
Do pewnego stopnia m:·arą dobroby· pod WZilędem charakteru <lo t.odil il~ć 

tu naszego miasta jest statystyka beuo· bez.robotnych mia1ala o 553 osoby, 
boc!a. '~mniejszenle bezrobocia syinalizuJo 

P d k · 1 SĄdza.c iednak i tych danych równlież 
·orzą I •• wtuiac.ta Lod$i w oM.atmcb dniach uległa województwo 4hsskle, J<ratców. Orodno, 

Popsuł ml się aparat te!efotdQZłly. Dzwonił Zlnlaulo - go~e. Brffść, ogwl~ otc.. 
~ sekundę, ale gdy brałe!D słuchawkę do reki Statystykił z ostatniego tygodnia wy Tylko w Łodzi i każdym ctnfom 
1 krzyczałem z całych sił „Halfot". Hallo!,_ Kto karoje, te ogólna liczba bezrobotnych w wzrastaj~ za-stopy pozbawionych pucy 
mówl?t?" _ nikt nie odpowiadał. Słychać było Polisce imnieiszyta si~ o 3,371 osób. robotntk~w. 
łYłk Jak' • · W ł'Jodz.I jednak zanotowano wzrost „Złem miastem!' - nazwał pisarz 
łed~o ;.:~:mery, fałd~ wvozenle„ ale ant bezroboci.ą.. Licz.ba bezrobotnych pO'lski Łódt - oowoll zaczynamy mu 

W' F i g S ~ tu+ 

Atrakcje paryskich 
kabaretów. 

Wnuczka Ibsena i szwagier 
Wilhelma .•. 

francuski dziennik „Paris Midi" in, 
formuje czytelników, że parysk~ ka~­
rety b~clą miały w jesiennym sezome 
niela.da sensacie. 

Oto wystąpi tam pan Zubkow, szwa­
gier Wilhelma U. jako tancerz w Moulin 
Rouge. Takie córka Rasputina, o której 
Jnt pisaH~nw. zr wdroży!a PO'-'-'S e od­
sikodowanie tm?::eclwko mordercy sw e­
go oJe;a księciu Jussupowi ma wystąpić 
inko tancerka tańców narodowo - rosyj­
sldch, 

\V pury~klm „Music hallu'' ma też w'9 
stł\pić Lill 8ill, j!l.ko Spicwaczka. Pani 
Ltll BIJI j~st wnuczką Ibsena. ·wreszcie 
tu.iJplęknlej!łza kobida fra11cji, odznaczo 
no. drugą uagrodą na światowym trnn­
kurbie w Qalwestonie (Stany Ztt".Jnoczo­
ne), m;ss frnnce. wystąpi w rew ji pa­
ryskleJ, a prócz te~ro kreować będzie 
~lńwnq role w oewn:vm francuskim 
filmie, 

Subsydja dla teatrów na 
Kresach. 

wzl"Osła w n.asiem. nsieścle o 128 OttObY· wieriyć... bs. - Zepsuty." - myślę sobie. - Trzeba dać Departą.ment sztuki i kultury Mini· 
ma~ do biura naprawy_ sterstwa Oświaty przyznał w nowym 

Udałem się do mego znaiomeact. który miał Ok dł . I bi sezonie teatralnym specjalne subsydia 
telef~ 1 stamtąd dzwonie do biura nepr:iwy. ra samego S e e n~ utrzy.manie teatru polskie~o w Kato-

Ąparat się DOPsuł·~ - tkunaezę prz~ te- · WiCilCh 1 dla tęatrów polskich na Po-
łefoo. - Dzwoni QO ekund~. •le nlkOJO nie sł:v-, mimo to 1" ednak posiedzi w w i"7ieniu I morzu. 
uę". Pt-OSZę 0 l>l'ZYsłll1!ie meehanłka... · · '"'C""' • O kredyty te teatry powyższe ubie„ 

Panlenk• z !:tiu~ "ap.rawy zanoro'tVała nu- · ł.,ódi, 13 ,Perpnia. ~ Zł~jf _ kr~nęł~ _ keymit l!i\j t s:t: j11 ~ od dluższego ~:7:aS·I. 
llleł' mego telefonu, 11umer doolu, w kt6nrm mie- ioł "" 
•kam, numer mleszbnła, kołpłerzyl(a. losu Jo- • Zawodawy zł?tizieja-szek, U~ Pan„ . . . . O~iśl Ostatni dzieł\ i D;dś! 
teryJnego, pactom, $łowęiq _ ws.iystkie dane, lk1et, p~acował suetylko w .iaik·r~ swe„ - J&ki tłod.Pe; - obwzył -~ P~r~ K u 
llez których żadna spraw~ rde mote być zała- g'? um1łow:me&-o fa.·c~, .ale r.6wnaeż ~„ k~et ~To. s..i. fut m<>łe r~, przee.u~.t C V R „Med rano 
łwlona w tadnym urzedzłe. b~ł ws-ielki~~o ro~aJ~ mt~esy: Wła~- n.te będę aiebiie •a.mego okr~ł. Twncu Dziś o godz. 8.30 wiecz. 

Wróciłem do dooru ł wlęceł Jut nie \\'yszc- n1e :przed kilku dna.ami w ·lOO:nei z .lcnaJ.p sein nadbi>egł jut dOZ'Oirea l kilku J~to.. n· . „ 
diem. czekając na Ql~anika. Mlnąt dzień. Me- bału?k.idi ~upił .. ~~ ~ ~- rów. Pa.r.ki•ta. $praw~o do komi»v„ IBOdwołalnte osfafaue 
cbanik nie przychodził. N~a.Jutri ;iadxwonłłern d:z,emeTn od l'llOJa_ki~' Ryfki Flor~, .kt9„ i.a.tu. Polieiia. ond'l!iła. go w ~I mi;„ przadstaw1'enie 
inowu z mlctzkanla mego inaiomeco. "'~1 k?chuek O<Ls:~ię ·karę w Wlę.i1~mu sno, te w Mlnym c~u twl~ .t~ 11 • 

Prouę, teby natvchmląst prznlHo meclla- ~arklet wręciył JeJ .a. cc:ito 1~ złot~ c~, te do wławmftgo, F•w.i-. rui l&;p,pion• Kompletny program - tresura lwów, 
Aa, bo aoara:t mdJ clule dzwont ł nie wiem, 1 obiecał, te po obeiTzeni1,1 uie-Oli dopła~ go llUeazlwiia mo~ ~k~ć w~.wi.w.. wszystkie atrakcje i t. d. 
kto chce ze ~ rozmawlat I w laldel sprawie. resztę. 
,llmńacze, te nme kto~ ml chce donl~ć o wiei· Wcior~i po długobt'wałvm ~ 
kleJ wygrane), o Potarze na Wiśniowej Górze. 1w. zdecydową,ł si' dokO't)ać i~ieJj kra„ 
1chle mam żonę, dz.łec:l, I tNech kuzynów, o ma- dziety .ł. włall\ał ~ dl() tnie-szk.and.a, kto­
sonach, o pakcie Kelloga - a Ja o niozem nie re in1:a.ł iatniar kupić. Złodzieiaszek ~ 
wiem i nigdy się tego nie dowiem. pmz.czał, te zrobi cło$k~ły ią\te.reJ. 

Aparat przywracający życie 
pozornie zmarłym.-Wynatazek lekarza wiedeńskiego 

Nie p0111ogło. Nie przyszedł. ...... Sl<ira.dnę połowę r:zeezy ...-. mJ'lł„ . ( · d • ) b 'k d · · ~1· t d 

6łagałem ze łzami w oczach, żeby paprawUł Ryfka r.esztę odda.ta za te 100 złqtych. . v.:ał s~oła meto~ l $l)eCJalny aparat dla f1senrnen~~r rui od dlu~~zego czasu nad 
Napisałein Hst do biura naprawy, irę;ełłetn lal _ a p6i.n.iej będę m6gł. żąda~, by !t\ł R. fl~eu·mengc~ Wi~ ~ll . OPU h o-

1 

n~ zwyeza1 U~l~µ lW:YJ11; ~ pracowa r. 

móJ aparat, bo clą&le dzwoni 1 nłc nie &łycha~ • • • • ozyw1ama pozornie imarłych za pom~ą obmyśleniem. konstrukq1 aparatu, któr,Y 
Wteszcle ~ltowall ste. Przyszedł. K~b~ się ~ udała. Gdy 'rYP1Y równoci~snego sztucznego odcly.chan:a, automa.tyczme przeprowadza dowolme 
_ Paule. to skandaU _ powiadam. _ Ty- kał SL~ z nues.ztkarua z w~ na!· sztueinego krwiobiegu I masażu. serca. długie sztucwe oddy~hanle. 

azted temu zameldowałem o tem, te apar.i Jest lcsulł l1lię !lla Fł&rch6waę. OJ>ieraJąe się na dotyebczasowych oo- Ohe~ny aparat jest o tyle ud?s~ona· 
npsqty, a paa d0t>lero teraz ramvł s. łę zfawl-!f,„ - . :J s.'wiadezeniach. wyk. azqją,eyc}J, te w 11ie lonyrh, ze wprowa<;lza równoczesme ma 

- Pneprasnm pane - odpowleda ,rzeci- Pnechodz~c puez ulicę których napozór jut rozpaczliwy.eh przy saż serca - co j·ttż samo ma kolosal·ne 
nie mechanik. - To nłe nasza winą,. Dzwooi- ro:seJrzyj się uważnie, ontl(„ padkaoh udało sie chorego wrócić życiu znaczenie ~ obok zaś tego ~ sztuczne 
Ośmy do pana w tei sprawie mo!e z dziesięć aiesz kalectwa i śmierci. Przez długotrwałe bo kllk\mastogodzin- krążenie. Wszystko razem oddać może 
l'll'ZY, lecz nikt nie odpowiadał." . _ . . . • . . . I ne cza$em. sztueine oddychan:.e _ co ogromne usługi nieszczęśliwym, których 

Ku~la~ jest, 1·ą.k wiadomQ, zabiegiem dla l~lcarza dotącl niejednokrotnie uratowaćby się 
nie dato. Najczęściej potrzeba takiego 

Bl\Dl\nte tnTBblliBRCJI RDZltYCH. Z\VIBRZĄT 
DAŁO BARDZO Cl EKA WE i POUCZAJĄCE WYNIKI. 

aparatu stawała się dotkliwą w przypad 
!\ach poratenia p'..orunem, albo prądem 
e!ektryeznym, iak to wykazały bowiem 
badania St. Jelliinka (Wiedeń) w takich 
przypadkach lJardzo często mamy do 
ciynienia ze śmiercią pozorną. 

W Stanach ZiedinocZo<>nyclt ~'O\\'łe ·tęi myszy, szcz'Q!'Y i psy, najuudllł~I zd; lfę ~akai.a.ntl· lap1'.ntlę.tały S"O>bie .zd fo Podobnie w różnych zatruciach. jak 
9' syst~mat1'.cme próby. matą<:e ~a za_~• 11,1ałpy i niektóre pt~. . talk dobr1Jf:, ie nawet pQ ~ł.ącz~u P~4 np_, tlenkiem węgla (czadem) kilkunasto· 
me &twi1.erdZić stopięń mtelig@ąt roz• O wy~ko roiwWęlYJJI ~myśle 011en du, dł~i CM.$ żą.d:na di~g. ~ godz;.nne sztuczne oddychanie u.rafowa· 
nych gat. zwierząt. Po cz~ści, próby te t.aeyjnvm ps6w, iwiadci;y fakt, *e żadeł'l zb'Utyła się ku ,!.a,tce., lo już niejednokrotnie życie choremu. 

~~~"u~~ęt~~ć~r~~u~-p~~·~~----····· ··~-----~------~-----· ~0~0 rozwi.n.iętemi .umY:słowo, p~. .cz~- ~ę wah~ł się ani ·chwili pny od.1114;dvw• c h • ł ł ' 
~Cl w, z gałun!kanu ~1erzą.t na'JII'llllZe1 &to ni~ wog.i. · Cła pr zep y nąc ocean. 
1<\'C)'ICh. • • Niezbyt poiehlebn.ie o iln·teil:iiget'J.tji i1"5"0 · · - • 
, z .. po~~od badanych psów, nlieiwyldą św<lezv "'a.st, ~~~w1a.deien-ie: w łe4· Oczvwiście zbieg z domu obłąkanych. 
,n:teli~~;:ię wyka:z;ał ~zteroiet. owcza.re~ n}in !'(>g\\ akwa.nwn stale qm{ętJ;~ 
,,FeHow z Dctrort. ~ykoJiał Qll 30() U..'l.J• ~wnice„ ;•o pl)iyw.i:ep.ię cUą. f)"b, 
ro.zmaitszych polecen, śró~ kt<\rych . . był~ kt6fe po :pewnym cza~i>e p~zwyc.ulły 
~1el~ trudinych. Zazwyc~a1 p:i~s k1ernfe ~ę ~ &T.ulk„ć mu. W·tedy Z?.g.ródzOIN!I 
s1~ metyLko gł1osem, lecz. :rówmet rucha~ róg płytką szklaną i ;o. płytką wrwoo~o 
Jll1 swego p~a. F el~o:V ie.dnak wykom.y- dżdtQWUJ,ke, Ryby gwałtownie rzuca,jąc 
~.ał polecen1,1a ~ówruez wt.edy_. . gdy pan się na przynętę, po-rozbijały $Obie pyszcz 
Jego schował się z.a drzw1anu l s.tamt.ą,d ki 0 -ta-flę s~~. Dopiero Po siedmiu 
dawał roz:kazy. dinia(:h zro-zumiały, 2e me sposób dostae 

Do ciekawy.eh na.Jety t. xw. ·próba 4. się do przynęty ! za.niechały be:ziowoc::· 
labiryntem. Miam<:>Wicie w środku b1t1dyai nych p.r6b. 
ku posi.a·dają.ceg-0 masę przejść, ślepych ln.telige'nlt:nieTsttm.i od ryb zdawałyby 
kurytarzy, mylinych wyiść itp. tm1le$zczo si'ę być d>td:żorwnice.' Gdy w jednym kr~ 
lllO pQżywieniie. Na.stęp.n.ie :pU'Szczano ko- ett pudelb. utnieszc.zoino siatkę dr.ucian~ 
lejino róż;ne zwierzęta, które dobrze &tę pr.zez kt&-~ pr~epływał prąd e:lektryQZ„ 
na:błądziły zanim znalazły ia·dłio. Okaza.- ny, dlżd.2iownke tam wypusz<::rone, jui 
ło się, że miajprędzej znajdowały pr~- P.Q t.nech dnie.dl ~~yły lię ocm.ijać .We 

Niejaki Roger MQller, francui, pr~e„

1 
eto z,uajomego artysty z New· Yorku, któ• 

bywający w St. ZJednoczoflYCh, dosta,t rego dawn-0 nie wi<lziaf, ale adres <lo· 
pomieszania zmy15fów, wiec trieba było skQnłlłle pamięta:. 
:iam~nąć go w domu obłąkanych na wy- Tam, przebrawszy się w suche u· 
spie \~la.rd w St. East·Rtver. Zamknięty branie, oświadezył, że musi doptynąć do 
eheial killkakrotnie uefec, ale zawsze g1Q, francii przez; ocean i że w tym celu u· 
przyłapano. W obląkaniu swem posta- c:ekt z domu obłąkanych, gdz:.e go nie­
nowił wrócić do ojc~yzny wpław, przez slusznie zamknięto, choć zamiar jego 
Atlantyk. Nareszcie zdotat zmylić swy-;h jest przecie prosty. 
str.ażników i, dostawszy się na brzeg mo Znajomy, zrozumiawszy, z kim ma 
rza, rzucit sie natychmiast do wody w do czynienia, zatelefonowal do dy relcji 
ubraniu, chcąc kon1iecznie dop'łynąć do sZlJ)itala w East River, skutkiem czego 
P.rancji. Przepłynąwszy jUŻ kilkanaście dwaj dozorcy szpita:ln ~ przybyli nieba· 
kilometrów, rostal falą wyrzucony w o~ wem do mieszkania artysty i uprowa­
kolicy przylądka Broux. Nie namytlaJąc dJz:ili z powrotem nieszczęsnego obtąkań­
slę. 1!..aJąl sa~ód i k•iał sle zawi.eU ca. 



Najzaciętszy wróg much. 
Ofiarował 45 miłjonów dolarów na walkę z temi 

owadami. 
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Zwi·ązek bezrobotnej inteligencji 
Ni.ewyzyskane talenty wszystkich W ten sposób niejeden przymleraj~y 2 

krajów, łączcie się! - pod tern hasłem głodu inteligent zwróci na siebie u•ag~ 
grono ludzi zaloiyto w Austrji związek miarodajnych czynników 1 otriyma pra· 
bezrobotnej inteligencji. cę, ~tórej naprótno szuka od szeregu 

W Ameryce ~i__ właścidel wiel-10<l której umrę, pr,zekooała nm~.e. ie nał Celem zainteręs·owania ogółu. losem miesięcy. 

kich fabryk karabinów Robert Wri'gton, bardziej niebezpiecznymi wrogami czło- marnujących się talentów, zwiążek za~ I Dla Mzrobotnych śpiewaków, akto· 

który z.robJł kolosalny majątek na dosta wieka są muchy. Dlatego też cały m61 mierza zorganizować ogromną wysta- rów i muzyków również obmyślono spo 

wach bron.i paLnej. · majątek przeznaczam na tempie.nie łych wę, na której oglądać będzie można wy· sób z:wrócenia na siebie uwa~i. Przez 

Wrigtoo zmarł przez ukąs.zenń.e ja- zajadłych wrogów lud.mtości. nalazki be:z:a-obotnych inżynierów, dzieła cały czas trwania WY'StaWY oclbywać 

lciejś jadowitej muchy. Przed śmiercią Ka:idy m.iesz.kainó.ec Da!llars będiiie o„ malarskie, · :projekty bugowlane, pra~e się będą J)rzedsta.wienia teatralne i kon­

je-dnak sporządził testament, mocą k.tó- trzymywał bezpłatnie środki tępiai~ mu~ naukowe, przekłady i niewydane poezje, certy, g.raz w:.eczory lekkiej piosenki. 

~~~~~~~U~~~~~J· ~~~iky~k~t~dj~.~~~=·=A=S=t===-=· :·:-:-::-=·:~=============~-:~=~ z mucham.L czerpie. estem prze onany, ze ą rog4 I I Dr med 

Pr.zez całe moie życie - pisze on ,,... oddaqę lud.7Jkości większą przysługę, ~ h f M ~· lAl.f B 
ost~tniei swej wo1i, fabrykowałem śmi~ przez fab.rvkowani.e karabinów i kulo-. z prawa~1 gi~nazjów yaństwowyc K u I tu r a ł 
ciOiOOśnią broń, przez.naczoną na walkę z miotów. Żeńskae GJmnazJum T·wa tt •. 

wrogami ojci;yzny mej. Choroba jednak Piotrkowska 85. u'T~!ro~o~~9.e. 

,_. _____ c_z_•_•_n_•_•_~_2 __ s_m_•_•_s_•~~" ..... n~l•_ .. ____ 1 
Reklama - to potęga. 

Niema człowieka, który potrafiłby się jej oprzeć~ 
Urzędnicy pa(Jstwowi :11;wplnlenl qd opłat~ 

~ - . 

Chor. •kórno 
I wen•r9'czne. 

Priyjm. od B-91/1 

1;-~ '1--8 'Wiecz. 

pr.ivimułe od 6-9 
w niedzielco 4o 3-6 

r'l._„ ... ,,..__.„_..__.__.__„.__. ... _.._„ ... ,,, ............ Ity którem od szeregu miesięc-y: gościł smul - Moja żoneczka Jest rozmarzona 

('" . .a tek i mrok · złowrogi. - · Powiedział, układając sie wygodnie 

t.I BERNBROUX. \ · Pocza.t opoWiadać o swych łntere~ na sofie do poobiedniej drzemki. 

l - , _ 1· sach, troskac~ •. kłopotach, czego j~t da ·- Gdybym mocno ia~nął z.bu~ tnnił 

I PRZEKLBnSTWD KRWL l wno nie czynił. za kwadrans ~ popr~1l Maurycy. 
I I fela słuchała go z zainteresowaniem - Dobrze. Jcochame .- przyrzekła 

I _ I dorz.ucała swoje uwagi, zadawata riyta- f ela,. przec4odząe do syp1alnl, gdzie sta 

I POWIEśC SENSACYJNO-KRYMINALNA. _) I nia, żywo interesując się projektem za- ło lózeczko mafego Janka. _ 

l"'I .. . „„ łożenia wraz z ojcem kantoru wymiany. f'ela na palcach podeszła d? śpl~ce· 
1..a„ ............ .__._„._ ... ._„„ ... _. ... _. ... „ ... ..,._ ...... „ ... „„ Maurycy byl olśniony, nowa fala ży- ~o maleństwa, utożyła. delikatnie ~y:sa„ 

· cia wstąpiła w jego serce. Jącą malqtk:ą ra.czkę, ucalawała li\ ser-

4 t) Obiad byt smaczny i jak na wpJenne decznie i długo, długo patrzała w rumla 

PIERWSZE ZORZVTY. - N'te, na to nie moie ·pozwolić. To czasy obfity. f ela przytządzita nawet ną buzię swego syneezka. 

-:- niegodne jest żony człowieka sztachet- czarną kawę, ulubione danie, pozatem - Cóż ja Jestem winna i co zawinił 

f'eli żal się zrobiło chodzącego za ego, uczciwego i kochającego ją, który niemającego wielkich wyinagań w dzie- biedny Maurycy?......,, ~pytała ledwie sły-

nią jak cień męża, który widocznie cier- czyni wszelkie możliwe wysiłki, aby w dźinie kulinarnej, Maurycego. szalnym siepteqi. 

piał z powodu jej oschłości i dziwnego tych nienormalnych czasach zapewnić Po obiedzie Maurycy podszedł do - Bote! ZlłtuJ się nademną, pomóż 

zamknięcia w sobie. byt swej rodzinie. żony, objął ją serdecznie i chciał poca- zapomnieć -. szeptała cicho Fela, schy 

Nie mógł pojąć postępowania żony, - Małżeństwo nakłada pewne oho· łować w usta. f ela objęła go za głowę, laiąc sle nad dowką miarowo odddycha 

której niczem nie dotknął nie dokuczył, wiązki moralne. Chciała mu być wierną w pewnem momencie jednak zrzęcznie jące~o dziecka. 

nie uraził. Z każdym dniem mimoto sta- towarzyszką życia w dostatku i niedo- nadstawiła policzek. Dwie ciężkie, gorące tzy spadły na 

wata się coraz · bardziej mu obca, jakaś sta tku, szczęściu i nieszczęściu, a teraz Jacobi wycisnął mocny serdeczny bielutkie powleczenie atłasowej kołderki 

nieswoja, wymuszona, często zamyśla- .Maurycy miałby prawo jej zarzucić że pocałunek, bacznie obserwując żonę. Z sąsiedniego pokoju słychać bylo 

na, jakby pochłonięta myślami, wędru- odwraca się od niego w ciężkich chwi- Zdawało mu się, że westclmęla z cicha .. szurgot pantofli służącej, starej Marjan~ 

jącemi daleko od dziecka, męża, ogniska lach. - Coś ci jest Pelusiu? - spytał ny, która szukała widać swej pani dla 

rodzinnego i otaczających ją realnych - Trzeba się przemóc, przemóc za czule Jacobi. odbycia zwYkłej poobiedniej konferen-

przeżyć. wszelką cenę, aby uniknąć niesłusznych _ Nic, Morysiu, nie przyglądaj mi cji rachunko,vo - programowej. 

- Ciężko mi i podle na duszy - ża- hańbiących kobietę podejrzeń - posta- się tak dziwnie - odpowiedziala nieco Felicja szybko otarla łzy. 

lita się sama przed sobą nad lóżecz- nowiła fe!icja. wystraszona Fela, na którą Maurycy Marjanna z wyrzutem spojrzała na 

kiem dziecka fela. - Jeżeli jednak Mau Jacobi powróciwszy pewnego dnia I spojrzał jakoś badawczo, rozszerzając swą panią: - niewdzięczna kobieta, mój 

rycy tłumaczy sobie jej chłód swem po na obiad odrazu dostrzegł w żonie jakąś szeroko źrenice. Józef nieboszczyk by cię pocięglem do­

łożeniem materjalnem. Niedostatek miat I dziwną zmianę, jakieś ożywienie, nawet I Jacobi poklepał żonę poufale, pogła- brze poczęstował, toby ci zbytki z glo­

by być przyczyną zmiany nastroju fe-1 serdeczność \V pewnych chwilach. · dził po bujnej fryzurze, przechodząc w wy wyleciały- mówiły jej mądre, wier 

li - rozmyślała pani Jacobi. R,adością napełniło się jego serce1 w ton frywolny: ne oezy. ,(D.c.n.). 
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Nic now.ęgo pod słońcem •. 
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w llfti!'eom ·er• ·w I'ar'Yzu ofwano wY'sfa'W'ę histofyczna 06~. N~ rrastei"f<>foiratJ. J>fżedsfuwłoktYcii ~t kit~ 
. · ka .. form patttofti z XVl.·ł XVII wieku. 

Tragikomiczn8 loteria· tDałżeńsłfa. 
· Zorganizowali ją · koloniści niemieccy · w·· fttryce. 

„D •. MaP8. : . doooSf z CapeOOwml, o koffioru 'Jav1Datek llwb. ·W5'ta~ · ma I ci.as wypiła~ · „zav.ii»edl7jonej" 1.000 fon. 
cnaigillk~ooi ~~erji . !1}1<1%e.ńskfieJ, kltló- pnzypfu~ć. sób'ite 'do płaiszicz:Vika. l«łirvdy- · tów . szterlinJtóW:; na ~óż oowrotną. 
rą. zorga;~izowailii . ~on15Qi. wemueccy m dat. ZiaS, Jaiko „zm1aik .~zegól1ny" · ma na · $lub odlł>ywa . sli!ę mzrwycziaij w Whl~ 
TillelSZku!iący J>Qlht'9Jnj10wą Ainnke. . szyii_ ~~atl kolorowy, ad.oo kirawaitkę w ~· Bay, gdv.e ja1kio w })O'reie ·~skiim 

Niemileoey ~ngirand . zia,teSknńilli oo kropkd lub paiski. .. fQrmallinioOOi mn.tiJed są SlkompllllQ)w:aiire 
domow~go ogmiiska, b.rak im owej „an.. Na p.rzySlta:nfi pe![!fi1ą wairtę aigieincl e- mit w ~~ktiićh ósatdracltA ~. wor.i­
~ffige Hausirau". maiłżo111ki i kn:ichar- m@gracyi.lJ1,~go w:zędu, · którzy dJoipdaoo.. . n.ą cląginętły do W~vtlS Bay ol1S.zalkti w~­
kj w .ie.dl~ . osol:iiie~ be:z które.i żaden sza wutia by kafild)ndlaai natYóhtnfiia\s,t ·· zrutat. -sedlne · z- róZiny.cłi ·sitron Afii-Y1kii. A ·w nie­
nująoy st.e- JJ!lleip.~ec rooiy robf.Je d!ąlĆ 'w wlia:~i formaJlal!OŚai . ' ś!Lubtre. .w wrz.ędziiie . Wiellcim. I k~ścd~t . Protestiaindkdm· oó:.. 
ż:vdilU tilile. moż•e., · . . gmiiirnnym. O- , ille kltloś uijrz:aw~y „~na d~ rozńegaJł sli!ę d'ZWOOl,- zwliiastują-

W d!aiWnyoh ~ "niem~eCkiich .k:olÓllLiaclI w~e. ocz'Y'.'' swÓj 'WY;śniiib1t1y iid!,ea~ stira c,y :i~ . moiliooh 'mał~ńSik.ti p0chaonat ~ 
dalje 5W~ · odlżuwać brak riiewóia:St; ' "Pło- ai ochotę d!o pąś'11.llbilenma go. musi wów- ofiiiaey.;., · ·' · 
mac.zy slire . to ;~p'ewrne rem, iiż 'oo woj- ' ' . . ' . -
nile wWe~e rod!zrnn · os<i:dnii!ków powrócilło 
do ojczy!Z!fly, zaś na · ·mtileiscu porostarrii· 
przew~n~e stairzy ka1w.allerow1e. · 

Onli t:0 podlni.eś11 d!7Jiisiiaj gwaJłit $ jęli 
zasypywać' Ptięm;a niiemdleckie ofo1rta.mńi · · · 
małżeńsikiiemi. z w'łaściiwa. ~enoo.ńsatiiei ·W beczce z Paryża do Madrytu · i ·t. p. 

,;Rekol9dy" jakich nie było 
raSile . pedalJ1łUerją ' p0daw.ailii w owych 0- , · 

feirtatch d!01kfa.1diny· wyka:z swvch anót d - „Cjężar głupoty Ju<lzk ~~j jest tak więl- Podróz wiec· ordb:Vwać się - będzie czę 
ksiąooazek c:zekoWYch, :liorografjle ·i od- ki. że przeważy kiedyś szalę świata" - ściowo . pieszo. · · , · . . . _ ·· . 
pilsy ś~dectw; ż.ądiaJa.c wza.anlil.m ·rów powiada· hinduskie przysłowi e. Ale ,za- ·. '. ·TrudniJ. p~zewid~ieć, jak dfUgo będą 
niie dokłiadried' ()ldipo'\V!i·edzi. . . nim to : się stanie, głupqta dfugo jeszcze wędrować- Pegas t Malvaginl do sJonecz 

Sysvem Itlst<>Wlnego za:witerainlia maq_· święcić będzie tryumfy. nej łiiszpanji. Obecnie· prz'ebźyli ·oni już 
żeństw oka.zad się n1te·zawodinv. " .. · Do takich tryumfów na:leża. beisp.:ze przestrzeń,' dzielącą Paryż od ·0rieanu, 

Tysiąc pammen w . wi,eku 00 szcsllm.stu ctnie rekordy, w których rekord zd'obyli ~zie u· wrót-rnfasta czekała na·-nich de­
diO stu fat jęlło wy~yłać poczita swe Sier- naiwni yankesi. Nied:;iwt'10 czytaliśmy o legacja obywateli. Byly mowy ·Powital­
ca, pod adresem·. zamorsk1bch królewL czi!owieku, który pr~płvwat · Niagarę w ne, córeczka , burmistrza ·ż bukiecik!.em 
czów. Zresztą orerty zy2;h osta;tniteh' sta gum.owej beczce, dzisiaj . znów · nadcho- . flicHków,' ńo i óciywis~i e sma'czńy obiad 
wlitaJły nia p;'ile:rwszym 1J1fain1ie w.arnnl!ek dzą wie~ci o no·wym · rekordzie c;lwóch wvdarirna cześć · „rekord manów" w ied 
grun1,owtrnej_ ~aj\u1mo·śi . g:o.s:poda.rstwa młodych ludz~. · nym z k.Iirbó.w SPG'l'towych. · 
domowego, sztuki ·lm.'liitnar\rue.j d o~roon&c- Mianowicie francuz· Pegas i hiszpan 
twa. · Malv.afdni 'postanowiF odbyć podróż z 

I sipetntllllo sirę irirurzerni1e samotnych ko Paryża do Madrytu w-beczce. iNe kole-
100Jiis:tmv. . ją, ·ani 'Samolotem; ani·k6nno, ale koniecz· 

Oodizfilem1Ji1e ~ dlO, :Portu Wail~s Bay nie w becZiCe. Bo to 0:ryg!.nalnie wyglą-
pr.zyibiljaiją okręts, ·wii10,zące uprag;rni1om:y da... ·· 
lad~. Na i:tokłąidz:ie klażdegio oik:ri-ętu Beczkę wykonat, na zamówienie, pa­
Phnna.oegD 'z Ni1emi1ec ral sii ę od jaisno- ryski bednarz. Djogenes na jej widók 
włos}llClh .Gretrchem.; które inliie zawaihaiły pobladtby z . zazdrości. ' Wewnętr:.me 
si ę zv.niiąiza:ć swego 10is.u z· nii.ie1ma.iomy:m1i· ściany ruchorneg-o domku wyło,żone są 

. l~m~. materacam'.1. Podr6ż odbywa się w ten 
Ro~pQZIIllaWaiWe· ŻJ0il1 odbywa s:f,ę rów sposób, że Pegas siedzi w beczce, a Mal 

tflłeż z 'llii1emjeQk.ą ned1ait11~erją. Każdia .Ram va~:ani ją popycha, a g-dv. ]\falva~ani za­
dty<latka 'na iroinę o~rzym1.1tie od swegio pragnie użyć przejażdżki, to mu Pegas 
pr:zyszłe.go . męża-' wskazówki. ja'kie·go ustępu}e miejsca. ' . 

. ' 

Jednocz:eśnie z beczkowlczami wyru 
· szyl ~ . P.aryżą inny •• rekordzista świa­
towy"; któcy postartówf.ł odbyć .podróż 
ż Paryż.a ' do Bukares'itu, 'na symbolicz-
nym ośle. . 

Trzeba przyznać, że podró.ż na osioł­
ku dużo oosiada swoi'stego . utoku. Pan 
Armand Poleau obrał sob:e tę sama. drn­

. gę, T)O której galopowała niedaWno dzi·e.I 
na amazonka fr:ancuska panna d'Orange, 
która dotaT1!a aż do Bukaresztu. 
. Arinand sam należy do rzędu rekord­
manów; Zdobył.bowiem nagrodę za naj­
dłuższe uszy na świecie. · 

' '> 

LOTNIK DROUHIN.' : " ' 
który. jak .Juz doufusły depesze zgłną:ł 
Podczas próbnego:· tot.u pn;ed . wyprawą 

traqsa.ttatityczną. · _ '; 

•••••••••••••••• 
· lotni1to . nienotnehne · 

przy p.ionowym . wzbijaniu 
się samolotu • 

. P.roblem pioń9wę'.go ~zbijania się, V1 
przestworze nie daje spać Jiicznym wyną 
lazcom. Tworzą oni tysiące moc;leli, . któ­
re · częstoklroć ·działają dpbrze, jednak 
wjnkona.ne w ną.turalnej \v_j.el!kości, oka­
zuj~ się niepraląycii;ie, Nie zraża to vfy-. 
nalazrow. bo kto nie·. c.zy,ni próP, nie n;io­
źe również marzyć o pomyślnych rezul· 
tatach. -. 

l : · MOdel jednę.go „ z ta~ich ap_ara,t~w 
p.rz~wiony ,'na. na~z~j f!ustr~cji, slqa· 
da się z -1; metrów srednlCy ·śrµby .po~ 
wietrzne.f, ,J)oro$zanej ;motorem j, w ten 
51.>0sób-'lL~nosz.ącej ,ciężar do góry. 

$miga .umteszezona na końcu ago.na, 
ma· umożliwić posuwanie się naprzód. 
Idea nie nowa, lecz na wieile sposobów 
rozwiązywana: Być może.: że właśnie 
ten mod~l lepszy' Q.ędz..ie od innych. 

PodobOO nawet 'próby daty dobre wy 
nikj, choć na oJm aparat nie budzi z;byt: 
niego zaufania; jąk..Q ·z.budowany dosy~ 
„egzotycznie" ., Egzptyzm popłaca w lr-

. teraiturze, technika dąży do prostoty. 

Koniec i monkf lbntobą. 
Medycyna· odniosła nowy 

: " ·~ sukces. · . 
Morska cliofobfl. tó zrnora::któr·ą ód• 

strasza inńost*ó'- ludzi'. ·przed _. ro'~kós?a­
Qi:. podi-ózy na :·ąkre.cie~ Toteż~ s~ere· 
gu lat zajm~ią się cll:czeni badania~ nad 
przyi;:zyną . J ew~~tual~em ~~bu~~p­
niem tej nietyłe mebezp1eczneJ. ·ile nw 
przyjemnej_ dolegli_wości. _ · 

Odnośne' dośw:adczenia przeprawa· 
diaM :ia: ,,Chętpych" w ten sposób, . że 
sadz ..... 10 takie-osoby na specjalnych krz.e 
slach, które wprawiano w ruch. obroto· 
wy, ponadto n,flślade:wa.no. ruch fal i z~u 
szano osoliY. t~ dQ cia.g!:g.o· porµsza.41~ 
głowami. .S)rutek oczyw1sc1e by~ szy~k1 
.i widoeznY. W ten _spos(>b wypróbowa· 
no szereg . preparatów .. farmakolog~~z· 
nych .w _kięrun~u i9~ wlilśc'..w~śći z~P.o· 
biegawczycb przeciw doleghwoś~1om 
morskiej ~horoby. , · 

· Ponieważ iu±:od. .·kilku fat udało ·sie 
w pewnych · szczegółach wyjaśnić PF~y­
czym~ morskiej ch.oroby, · ja~o pod~azn_le­
nia P.eWL1 eh 'nerwów, przeto," op:,era1ac 
się na tych badania.eh, -sporz~qzono ~oo.­
powiednie preparaty. Jak · dośw'.adcze­
nia wyżef .opisane' wykazały, mektói;e 
preparaty .zupełnie pewnie . zapobiega}~ 
na nrzeciąg 6 godzin objawom morsk'eJ 
choroby; (glównie nu.dnościom i zawro­
tom głowy). Po -tym czasie J1.10ina natu· 
ralnie wżiąć drugą pastylkę, którn :wo· 
wu na takL. okres czasu uchn.>n~ nas 
przed ni-orską ohor:obą. 

Tak wiec 'dzięki zdobyczom ~nc<lycy• 
ny~ podróz· okrętem nawet po burzliwej 
faE, ety lot ae·roplanem, przestanie dla 
wielu ludzi być potączonym z ud ręką, 
która zaciera najpięlq1ie jsze wrażenia po 
dróży morskieł: „ 



Mecze klasy A i B. Warszawianka--Turysci 3:Z (Z:Z). 
Ł. T. S. O. bezapelacyjnie na czele tabeli. Telefonem od specjalnego wysłannika „Expressu". 

Ubiegta ·niedziela sportowa upłynęła 
pod mak:em piłki nożnf!.i. Obok meczu 
ligowego Hasmonea (Lwów) - Ł. K. S. 
~ :2 (1: 1), o którym · piszemy na innem 
miejscu mieliśmy w Łodzi cały szereg 
spotkań mistrzowskich kl. A. i B. 

Przepiękna niedziela sportowa zgro­
madziia na bo!.skach naszych dość poka­
fną ilość publiczności, a zawodnicy z 
większą werwą i energją przy tak wspa 
nialej pogodzie walczyli, broniąc godnie 

gości zgierskich - sędz'.ia od.gwizdał 
valcower dla Orkanu. 

WJdzew - Prosu.a (Kalisz) 4:3. 
Prosna prowadziła już 3 :O w ko1łcu 

jednak zeszła z boiska pokonaną · pr lez 
robotniczą drużynę. 

L.T.S.(i. - P.T..!C. (Pabjanfoe) 9:0 
\Vysokocyfrowe zwycięstwo biało· 

czarnych, którzy najprawdopodobniej 
uzyskają mistrzostwo w Łodzi. 

Drużyna Turystów przyjechała do I selbuch z odległości jednego kroku zdo· 
Warszawy bez frankusa, który dopiero I bywa zwyciężki punkt. Po tef bramce 
na pół godziny przed zawodami przy-

1 
gra traci na wartości, lecz dopiero na 15 

był do stolicy i wprost z dworca udał się I minut przed końcem fioletowi rozpoczl-·­
na boisko. Zawody z Warszawianką ro . nają celową grę, nie schodząc z ppla kar 
zcgrane zostały na boisku LeJdi. Pnl>U- nego gospodarzy• Domański wykazuje 
czności mało, zaledwie 500-600 osób. swój prawdziwy talent, wyłapując nie· 

barw swych klubów. . 
Dziś pokrótce podamy czytelnikom 

nmów!1enie mistrzoskich zawodów, od­
kładając szczegółowe sprawozdanie do 
[iuflrrejszego „Expressu". 

KLASA B. 
Unłon Jl - Hakooh II 3:1. 

Zasf użone zwycięstwo zielonych, z 
których jednego zawodnika wydaHl z 
boiska sędzia p. Busiakiewicz. 

Przed sędzią p. Arczvńskim stand}· bezpieczne strzały. W tej fazie sfantowa 
drużyny w następującym składzie: War ny zostaje Batczewski na polu karnym. 
s1awianka - Doma1iski, Zwierz i, Re- lecz sędzia nie reaguje. Na kilka minut 
dlicb, Fijałkowski, Wróblewski. tt:ihn, przed koti~em Bałczewski marnuje naj­
tlasselbucb, Piliszek, Zabm-l'wski, Sze· do~odniejszą sytuację dnia. Nie pomo­
n1jclt, Luxenburg. Tun:~d - Michalski, gło nawet przejście Karasia do ataku. 
l<arasiak, Kubik Al., Kah:·m, Kulawiak, Turyści opuszczają boisko z przegraną. 
ttinc, Mich.alski, Węglowsl-d, iforntans, U fioletowych. zawiodły kompletnie 
Hc>łcze~skl, Franku~. . . I skrzydła, a szczególnie f rankus. SłałJ<:\r 

W pierwszych klllwnastu mi~utach b ł również w ataku Bałczewski. Po­
~:a otwarta. Po ładn!'t!i. ~t~lm f~oleto- moc grała przeci~tnie gorzei aniżeli na 
~ych zdobywa Wę~I!·~".::~~ :v fo min. zawodach z Polonją. Na obronie Kubik 

L.K.S. U - W.K.S. Il 6:1 (1 :1). MECZE KLASY A rozpoczął w sobo· 
tę Union spotkaniem· z Hakoahem, bijąc 
iaslużenie biało - niebieskich 2:1. · 

W. K. S. - Ll(.S.B. lb 3:0 (2:0) 
Zasłużone zwycięstwo wojskowych. 

Slaba gra ataku wojskowych przy· 
czyniła. się w wysokim stopniu do po· 
rażki tej drużyny. Sędz:,a p. Linz majer. Pierwszą br.amkę _dl.a .Tu,\-~·'·''· Al. lepszy od Karasiaka. Michalski za'\\>i-

W 10 mm. pózme! wygarnia Hasei- ił i b k 
S. S. K. M,. - Rapid 3 :O (1 :O). 

Brantki dfa S. S. K. M. uzyskali: śro­
dek ataku (2) i prawy łącznik. 

brun piłkę z autu. Sędzia linio\\' y macha n P erwszą ram ę. 
chorągwią - obrona Turystów oczeku- W Warszawiance najlepsi obydwa1 
je gwizdka, a tymczasem Luxenburg skrzydłowi oraz Domański, który ura• Bramki uzyskali: Szumlak, Podlaski i 

Pryc. W m!ejsce wyznaczonego p. Biry 
- zawody prowad~ił ku ogólnemu zado· 
woleniu p. Izrael. 

T. U. R. - ORA TORJUM 5:0 (l :O) 
T. U. R. zdobył bramki ze strzatów 

Sobczaka (do przerwy) oraz Blumber· 
ga, Woźniaka, Siepaka i Sobczaka (po· 
wtórnie). 

głową pakuje piłkę do siatki. towal drużynę od klęski. W. M. 

Turyści lb - G. M..S. 2:2 (l:O) 
Dzię'ki zlekceważeniu przeciwnika 

fioletowi zasłużenie utracili jeden ptln'kt. 
Do przerwy ·prowadzenie dia gospoda· 
rzy uzyskał Stolarsk). 

Sęd~ia p. ~oziefski. 
Strzelec - Hasmo11ea 4 :3. 

. W klika minut później Kaban, prag-
nąc w krytycznej sytuacji odbić piłkę, 
dotyka ją lekko. Rzut karny zamienia 
pewnie w bramkę Redlich. Tabel~ · rozgrywek 

o mistrzostwo Polski. 
Po zmianie stron drugiego goala 

ttrzela Kowalewski. O. M. S. zdobywa 
re strzalu Bartosza drugą dzięki słabe­
mu wykopowi Rapoporta. Sędzia p. 
Szumfak z W. K. S-u - b. dobry. 

Zastużony sukces Hasmonei. 
Krait - szturm 3:2 (3:2). 

Teraz Turyści bezustannie atakują i 
doipero w 41 minucie po kombinacji z 
Węglowskim, strzela Hermans wyrów- T. F. C. zdystansowal Wartę. 
nuiąc bramkę. . . . . 

Do pauzy 2:2. . · W·c1:c1•ra1:~ ~~gryw~ ligowe. obfito-Goale dla zwyc:ięzcy pad'ty ze strza· 
łów Wyg;ody, Begermanna i Dresslera 
zaś dla Szturmu ze strza.Jów Milera i 
Rogod~ińskiego. 

W czasie przerwy drużyna Tury- wały w duzą i1ośc ~óW: :remt~ch 
stów jest jaknajlepszej my,ślł. przynosząc ws!k.utek tego kilka zmian w 

Orkan - Sokół (Zglerz) 3:0 (valoover). Po rozpoczęciu drugiej połowy już w tabeli. 
5-ej minucie Luxemburg centruje i Ha- W pierwszym jednak względzie pod• 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! .kreślić n alefy prze>gra.ną W arlę dJo Ii:F\C. 
Z powodu nieprzybcia. na zawody A. U. 

wskutek czego dotychczasowy leadei 

H · < • •• CL li ) Ł K s 2 2 (1 1) mistrz<>SŁw ligowych znalazł się po:now-asrn o n ea wow - . . . : : . r:~~1~°kkt::t;,.·i:t ... I! 
Słaba gra czerwonych. -Ambicja i ofiarność fer~!~3~~z:i~~~~z~aj~~fc{;! , • ) h przegranej z Warszawianką zewnęli się 

gOSCI WOWSkic • 02miejscawdół. 
Tabela ·r-0zgrywek po dzień 13 b. m . 

. W niezwykle gorączkowej atmosfe· n!e zagraża bramce gospodarzy. na ten sulices Ł. K. S-u. Wynik 1 :1, ro· przedstawia się nastę;pująoo: 
rze roz,poczęty się wezorajsze zawody W 10 min., wskutek niepewności :Pil· gów 1 :O dla Ł. K. S·u utrzymuje się !uż 
fiasmonei lwowskiej z Ł. K. S. ca robi się „gorąc" pod bramką Ł. K. S·u do pauzy. 

Po slynnych awanturach lwowskich lecz łiasmonea nie \Yykorzystuje dogo· Po zmlanJe stron udaje sie L. K. So· 
Dbawiano się „rewanżu" zwolenników dnej sytuacji. wi już w 6·ej minucie zdobyć bramkę 
la'. Turystów. Ł. K. S. gra chaotycznie i '!;a wyjąt- przez Ałdka. 

Gospodarze nie om:eszkali zmobili· klem obrony żadna Jinja nic pracuje na· Chwilowe zalaman:e psychi:zne w 
.tować oddział policji konnej i pieszej teżycie. W tej faz!e gry nais1abszym szeregach ttasmonei wykorzystują czcr· 
oraz dużą ilość ordnerów. Tak „uroczy· punktem Ł. K. S·u byt Gosiawski, w woni, atakując energicznie, acz bez­
sty" chara~ter zawodów udzielić się czem się zresztą wnet zorjcntowała, planowo. Rzut wolny z linji pola karne· 
musiał naturalnie wid.iom, którzy za· Jiasmonea, grając gtówr.1;;: lewoskrzy- go (20 min.) bije Moskal w aut. 
chowywali ~ spokojnie, spokojniej na- dlowym . . W 24 m:.nucie lewoskrzydto- \V 21 minucie następuje kryty·;zny 
wet, aniżeli na innych mecz.ach iigo- wy Hasmonei strzeJa tuż nad poprzecz- moment dla Ł. K. S·u. Ruchliwy Gritn· 
wyąh. ką. baum przerywa s'..ę przez obronę Ł. K. 

Jedynie niemiłym zgrzytem wczo· Powoli i Ł. K. S. dochodzi do glosu. S·u, lecz zostaje sfaulowany przez Oałe· 
rajszego meczu bylo przywitanie gości KrKól i Moskal marnują kolejno dwie ckiego. Rzut karny zamienia w bramkę 
gwizdaniem przez część pubbcz-ności, dogodne sytuacje. Dobrze dyspon. ·wa- pewnie i ze stoickim spokojem Steut:r­
ni~p.rzychylnie dla lwowian usposob:o- ny Jasiński nietylko nie l(IIJuszcza do man. 
neJ. głosu Steuermana, lecz wvsuwa ładne Następuje teraz okres gry b. ostl'ej, 

Pr~ebieg zaw. odów nie: należał do :n-1 piJki Aldkow:,, który przeg:-ywa jednak chwilami brutalnej. łiasmonea widać za· 
~eresUJ.ąc.vch. U zawodnt~ów obu d.ru· niemal każdy pojedynek ze ~L11ajdrem. dawalnia się. w zupelnośc'. wynikiem re· 
~yn w1do_gzne _było silne zdenerwow~-l W 35 minucie Griinberg „objeżdża" misowym, rozpoczynając grę defeniy­
me. Szczególn•.e gracze Ł. K. S·u me obronę. L. K. S-u wysuwa uieobstawi-0- wną. Ł. K. S. atakuje, lecz wszystkie ak­
magli opanować nerwów, grając niemal nemu Steuerm~wł który celnym strza cje rozbijają się na świetnie grającvm 
przez cały czas chaotycznie, jakby bez Iem zdobywa bramkę. . Birnbachu; któremu dz,ielnie sekunduje 
gtow_y. . . . Utrata tego punktu pobudla nieco Ł. Balzam. W 30 minude znajduje się pn;y 

S1ln: zder:ierwowame udz1elilo się w K. Siaków. którzy przypusz.:zaJą teraz pike Siedź i nie trafia do pustej bramld. 
szczegolnośc1 napastnikom czerwonych, generalne ataki. Ostatni kwadrans mija pod znakiem bez­
którzy V.: cią~~ mec~u nie po.traf!Ji prze- Przez klika minut wszystko pracuje planowej kopaniny, której kres kładzie 
Pr?wad.~1ć am }edne1 porządnie obmy~!o: w Ł. K. s-:e sprawnie, 1edvn:c podanie przeciągły gw!.zdek sędziego, oznajmia· 
neJ ak<;:Ji, gr~J'C\C. na hurra, byle bhzeJ Gosławskiego i Trzmieli są nie.:clowc. jący koniec meczu. 
bram~1. przec1wmka. . . W 40 minucie następu~e z.amie~anłe oP z.mianie stron rogów 3:2 dla Ł. K. 

. Jeshby Ł. K .. s. miał choć J~neg~ z pod bramką lwowian i Król przy·de1n· ( S., łącznie 4:2 dla Ł. K. S-u. 
~1mną krw:ą gra1_ącego n~pastnik~, Je~- nym strzałem zdObywa wyrównanie. Sędziował dość dobrze p. Nawrocki 
teśllJV przekonani, opuściłby boisko z Frenetyczne oklaski są odpowiedzią z Poznania. 
wygraną w różnicy 2 - 3·ch bramek. --• •••••••• 

łiasmonea grata również naogót ner-
wowo, aczkolwiek chwilami było to zu· 
pet·nie niewidoczne. 

Spokojnymi rytunistam~ okazali się 
Schneider, Krumholc i Griinberg. 

Z zawodników wyróżnili sie Cyll i 
Jasit1ski z zespołu Ł. K. S., oraz Schne!­
der, Birnbach I Grilnberg z ttasmone·. 
zSczegól-nie Schneider „brylantowat" w Amsterdam, 13 s.ietipni stały uroczy.stem zaprosuni-em uczestnt 
dniu wczorajszym, unieszkodliwiajL\C W osfatnim d.n.iu odbyły się tyl·ko kon k6w na następną oli:mpjadę w r. 1932 w 
chwilami b. groźnego Sledzia. kuren-cje hi.ppiczne o nagrodę Prix de Los Angel-Os. W ogólnej klasyfikaoj,i Pol 

Girę rozpoczyna Ł. K. S. pod slońce. Nations. Polska, uzyskała d:rugie miej- stka uzyskała 15 miejsc, przy 12 .zdoby­
filkę dostaje atak Hasmone1 i dwukrat· sce za Hiszpan.ją. Igrzyska z.amlmi.ęte m tych ~lach. 

Tabela gier ligowych. 

1. IFC. 17 45:28 24 
2. Warta 15 33:20 23 
3. W~ła 15 52:'19 22 
4. Craoovia 16 34:22 2Z 
5. Legia 17 38:27 18 
6. Pol<J111ia 16 37:36 1& 
7. Pogoń 16 36:38 18 
8. Czarni 15 29:28 17 
9. Warszaw1aruka 16 29:32 16 

10. Ruch • 17 23:28 10 
11. Turyści 18 33:36 15 
12. Haismoneti 16 33:35 11 
13. ŁKS. 16 26:39 10 
14. TKS. 16 33:53 9 
15. Śląsk 17 15:34 5 

Wyniki z CillBj Polski. 
P.ogoń - Leg.ja 1:1 (1:1). G.ra bard.ro 

interesująca. Lwowian.ie na swym g:ru.n­
cie n.ie byli wstanie oprzeć się świetnie 
kombinującemu aita.kowi U!g~i. Bramki 
strzelili: Na'Wl'ot dla Le~ji i Kuchar dla 
Pogoni, Sędziował Reattig z Lodzi. 

Kr.ak6w: Cracovia - Ruoh 2:2 (0:1). 
Ruch bronił się zaciiekle. Crarovia gra­
ła słabo. Bramki uzyskall: W ójdk i Ku­
biński dla Cracov:1i oraz Zug i Bucs-.zen­
doeL Sędziował Szyba„ 

Katowi-ce: IFiC. - Warta 2:1 (1:0}. 
Najciekawszy mecz w din:i.u wcz..oca~ym 
IFC. mimo, że wystąp.ił do zawodów be.z 
KO"lX.l'ka, grał bard.z.o ładnie. Walką tą 
wywalczył sob.ie pierwsze miejsce. WM 
ta. zawiodła w liinji ataka. Bramki dla 
IFC. zdobyli: Ma·chnek i Gorrlitz IL Dla 
iW arty ied.yny punkt ~dobył Przybysz. 
Sę.dzi.ował dr. Lustgar.ten. Królewska 
Huta: Pofonia - Śląsk 1:1 {1:0). Ni~po­
dz.iewany suikces $1ąs.ka. Pofon9a bez 
K.i.sielmskieg.O. Bramki zdobyli IC.OC-h dla 
warszawian i MM'Chewka &a ~ 
Sędziował Korn.gołd. 
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DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki podwójny program szlagierów! 

-1„ - · 

.............. 
Jostvrut de Beaut 

APll'łA RYDEL 
t)łplem~e de l'Univer!lM de Buuł4 Paris 
Coglelni .a na 19, m. 8 rei. 69·92 
Jiielęg!l•cla skóry i włos6w. Specjalne 
11,1ą~aie twafiy i ciała. Masaże odtł1,1· 
s1cz11iące. Usuwanie zmarszczek, broda· 
w„k, pieg6w, wągrów i innych dełęktów 
cery. Usuwanie włosów elekuol zą 
ele.ktroterapja „SoluxN ł'rz"jmuje od 

.Q ...... as wiecg. 

lJlko 50 groszy TYiko 
ŁPODWAftłf A«O .• rnL1TORóW 
PĄRl,.ODAiiCE 

S'4łąd patefonów I pht 
t;dź, •iołl'Kowslla 51, w pąflwóriua 

Potętny dramat obye~ajowy z życia naiwnych dziewtiyn i do­
~wiadczonych uwodzicieli pod tyt. O• med. DolUcSr 

uewkowlu Kiingur 

Początek 
seansów 

KOBIETA 
oo ZABAWY 

Cena biletów 
ną 1 ... y seans 
~o gr. i 1 zł. 

Chr · •k6rne wr- Ch011obir wene­
tteryc1ne 1 płc!ow~ rJłCZne, sl.-6r1141 

llustaotyoawska 12. 1 wiosów 
T 1 """ „2 leczenie 1ampq 
~ e ·. „„.„ 1ewarc. · 

Pny1!11u1e od 9-1 Ąndrzeia Nr. 2 
Qs) o.-.{1. Dla pi\q T L „....-is, 

W roli głównej fascynująco piękna o4 4 - ~. ~ """'"!'"' . 
Dla nieumo+nycb Oo47.my ruyię~ 

" ed 1.~-:?.30 dla P;µ\ 

o godz. 4.30 FtORENCE VIDOR [enJ lD[l01' r ocl 6--IS dla Panów 
. ~ ~· WrJ1c:dz1ęle 1 $Wlfl• 

SJ a ""'" .a _ ;z . od 10 ...,. U 

C22( • : ~ u a .. z c . . .: e .. ; . a z;_ z aa. a s as :x - z z me t o Biiliiin 'w.~iU~~~iki - 11. - pttwrócił (bor~I>~ skórn~ 
Południowa Nt 23 wen••»C&no ł 

tel. 4Q 25 mocaepfcło\w• 
Speclałlsta chon)b Pow.~u)cu:. nic.znie 

oehładiana. 

Orkiestra · 
pod kier. 

p. L. l(antora Mal*eńst.wo 
·baz lilUbLI 

I MARYWPR"EvosT I 

~~~~~~~h 'i !:~~~ie Gdańska 42. 
~wutłept, (l,~qipa gQd.11. pr~yję~ od 

kwarcowa 8.~0-t0.30, 1-~.45 
pr~yjrnµje od 9-lt ł 8~ w. 
~ano i (Id S-8 P1' 

Dr. męd. 

. I _ • • ""'" 0 .I . !OO proc. ą.,.,dzleMko. I I 
Lekarz -~eut1~ta JA ft POlnK 
f. Horow1u -C~or. wewnętn~e 
~riyjmu ie w !e1:t:- AndrHJa 43 
qky 111~y ut. Piotr- telefoll 64.;a. 

LECZNICA 
łeltU.u speeJallst6w · I ••lłlaet dą(7~ 

. ~b'C~5' "'ą Oórasrm lefnku 
. l!lotrkowsM ~4, tet. 22„&'ł 

· (przy przystanku traraw. pal>Jąntc;„ 
kich) flUYJlllUje chorych w choro­
. ~Wi W~'ł"litklih speciąl„o&.eJ od I 

rano do i·lll po Poł. ~epJęute 
py, analłzv (moc~u. kału. krwi. · 
plwocla etc.) ql)Qrac.ie. OJ'lJ.tfl!AkJ. 

Porada 3 złote 
w~ „ mieście. 

%abled I QPeq,c:Je o.d umo'\fY. K1u,lete 
4wietlae. Naświetlania lami>a kwar­
.Clcnva aoentgea. ElektryzaeJa. ZQ81' 
~ kor®y zlotc. platyno•• 

I ~łY. 
'Jl Dleddtlt I ś\vlęt• 4o io.clz. 2 PO J. 

Po~1i~lowanie 
Szoftrowi taksówki ~r. 102, P• J6-i 

P,fowi fłajeckiel!lu• łtt6rr w dniu cfzl„ 
afjjuym. w chwili ePJ'l9zii benzyny. 
aje trao~ pnyłoątno$ci umysłu zatrą• 
11ał pt'ffl'acjcon4 prieze6 taksówkę i Cli" 
~alił w ten sposćb tycie pi•ciu pasaże­
r•m. wyrata nłnłejszem nalserdecznief· 
a~ podziękowanie w imieni~ pięciu pa 
sat~ , 

M, Lipszyc. 

' , 

}lowskiej 294 PrZvimuję od 11- 12 
cod;dennie od godz 

2...,..7 w1ecz 

'. • • i.. t • • ' \ • "" ~„ -·· .. ~ ' ... · ~f • 

Dzis i doi następnych! 

••••••( .. ')••·~-~ ( 

PEN 
SJO 

NAR 
Kl 

Romans stqdentek dzisiejszej dcby, na tJe. bu· 
dzącej się pierw$zęj miłości i pierwszych . na­

miętności. 

!!!!!! MIĘDZVNARODuWA OBSADĄ. I!!! 

Greta Mosheim· 
Vala de ·Lys, M. Steingritt, 

Angelo Ferrari, Ą. Korff. · 

Wielłli podwójny program! .„„„.„( ·-•• ~ )„.„„.„ 
( 

„KSIĘŻNICZKA 
~ MARY" 

Dram~t erotye!ny w 12 aktadh według po­
wieś~ł gło$nega pisaria rosyjskiego 

LERMONTOWĄ. 

Gł6wne role kreują art,ści moskiew· · 
akich I kaJ1kazklcłt teatr6w 

Helena Czarska 
Tamara Bołkwadzę 
. Bella Bielecka . 

rt. Prozorowskl 
Ci. Dawidaszwili 

CQ:'.JA:U:Ul~ii_HiCUtLWUJl1UUJClJLil'Q_R .(.11 1«Jqou:a:;u::Q 

lLUSTRACJA MUZYCZNA POP Bf\TUTĄ A~ CZUONO\VSKIEOO. 
h JR. f Oil 0 8111 * UĘLlll n IR I KOLLll::LlULl:U I 0 t lf HU li rn rao 11 CA I (n U:p::o 0 U 11...umr• I fi UJ -;:: . ;r ... i ~ -.!Y 4! · _,. 

Początek seansów o godzinie 4.30 po poi. 

Za ,ryi;lawzdcCWIO ~qiubliłca" ap. :t: oir. odpow. Władv•ław Pola~ Redaktor <>Opow. Jan Grobel piak. 




